
if ijr  4 4 1 9 . t t r a h f t w ,  Ś r o d o , 2  7  W r & e i5 i i l& M  X X X .
„Mowa Reforma" smchoPtf 4wa razu

Ki~n»r p o r a n sy  wyonfitu! eundennic "rfio* poniedcialktw i dal j 'ou*' aj"*i, -  Nnme* 
p o p e ia d a io w y  cod*‘.  eprfck siedział I fviąt

^ B R N U I P I A T A  W Y N O SI: n i» ,i  y •»
1 Kra .ni. . . . . . . . .  T “! U Irsrei i9 k<

Atu tr >-'W ĝrti.ch:
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W o | n a?
’ (Telegr. „N. Reformy').

Berlin, 27 trześnia.
Konstantynopolitański Kore spondent „Berii- 

ner Zig“ otrzymuje z KÓl Poi ty zapewnienie 
ie dotąd nie zaszło uic, coby wska^Ywaro na 
wojenne zarządzenia, Jednak usposobienie lu­
dności jest tegc rodzaju, iż lada chwila mogą 
nastąpić pizykre epizody i dlatego m i n i s t e r ­
s t w o  w o j n y  p o s t a n o w i ł o  w y s ł a ć  do 
T r i p o l i s u  d a l s z e  w o j s k a .  Turcya z nie­
cierpliwością wygląda, jakie stanowisko zajmą 
Włochy i czy flota wioska przepuści okręty tu­
reckie. J

Wiedeń. 27 września.
Konstantynopolitański korespondent „N. Fr. 

Presse~ otrzymuje ze strony ambasad” włoskiej 
zapewnienie, że rząd włoski wctle nie zatrzy­
ma! okrętów handlowych do swojego użytku, 
tylko że dyrektorowie towarzystw okrętowych 
bali się wprost wysyłać te okręty, aby nie na­
rażać icn na spoi kanio z flcŁą turecką. Turr.ya, 
mimo że usposobienie jest dziś fcaidziej pc,- >jo- 
we, p o s t a n o w i ł a  w y s ł a ć  do T r i p e i i s n  
d y w i z y ę  p i e c h o t y  i 12.300 k a r a b i n ó w  
flla uzbrojenia mihcyi. Chodzi tylko o to, e z y  
te  t u r e c k i e  t r a n s p o r t y  n i e  z o s t a n ą  
p r z e z  f l o r ę  w ł o s k ą  z a t r z y m a n e .

Ustąpienie wielkiego wezyra.
- Konstantynopol. Obieya tu pogłoska, że w iel­

k i  w e z y r  F a k k i  p a s z a  p o s t a n o w i ł  u- 
s t ą p i ć ,  a jego miejice ma zająć Kiamil pu­
szą, oddany Amgln. Istotnie stanowisko Hakkie- 
«o paszy staje ię z inia na dzień trudniej- 
Bzem, albowiem ladnośi czyni go odpowiedzial­
nym za zawikłania z Włochami i ciągle prze­
ciw niemu demonstruje.

Polepszenie się sytuacyi.
J Rzym. Wszystkie dzienniki stwierdzają, że 
sytuacya stała się c o k o l w i e k  m n i e j  g r o ­
źną .

Usiłowania poKojowego załatw ienia  
zatargu .

* Kolonia, 27 września.
„Kom. Źtg* dowiaduje się, że w rozmowie 

między kierownikiem amnasndy tureckiej w Rzy­
mie, a włoskin ministrem spraw zagranicznych 
wystąpiono obustronnie z życzeniem pokojowe­
go za.aiwienia sprawy. Minister S a n  G i u 1 i a- 
no  przedstawił, że W ł o c h y  n i e  m o g ą  w ża­
d e n  s p o s ó b  r e z y g n o w a ć  z u z a s a d ­
ni  o n y c h  a s p i r a c y h  ale wyraża życzenie, 
oby stosunki z Turcyą nie zocteły przez to za­
mącone. Zresztą ambasador włoski markiz Gir- 
roiia przybędzie 6 paździ.>m!ita do Konstanty­
nopola i wręczy zapewne i orcie notę, w której 
rząd włoski wyjaśni swe stanowi iko.

Konstantynopol, 27 września,
Stojący tu w porcie włoski okręt „Gs^uej**, 

który udał się do Tirens, aby przewitze* nówew 
go ambasadora włoskiego, otrzymaj rozkaz uda­
nia się do Tarentu Oznacza to opóźnienie i ’tt 
jazdu ąmbasadora, który miał przybyć 6 paź­
dziernika.

Stanowisko Mustro-Węgier.
Medyolan. „Corriere de la Sera* jest upo­

ważniony qo stwierdzenia, że nieprawdziwą 'est 
wiadomość, jakoby Austro-Węgry czyniły Wło- 
cjiom trudności w kwestyi tripolitańjk.ej, prze­
ciwnie, Włochy mają wszelkie powody do za- 
duwolen:a z zachowania się Austro-Węgier. — 
Prawdą jest, że Austio-Węgry zwróciły uwagę,

iż przez zatartr włosko-turecki zajść njogą na 
Eałkanie pewna komplmacye, ale nie stało się 
to bynajmniej w zamiarze robienie, Włochom 
trudności. Austro-Węgry zachowują się baraziej 
przyjaźnie, aniżeli Niemcy.

Wludeń, ‘a7 września.
„N. Fr. Presse" zamies-jCia następujący ko- 

m n j i i k a t ,  datowany z Wiednia:
1 łach informowanych uważają postępo­

wanie Włoch za zupełnie usprawiedliwione przez 
ostatnie w /palki na kontynencie afrykańskim, 
w szczególności przez postępowanie Francyi 
Obaj sojusznicy królestwa włoskiego nie mają 
powoda na razie do zajęcia jakiegoś stanowi­
ska. Zatarg tripolitańtki o tyle tylko dotyczy 
Acotro-Węgier, o ile są one interesowane w iTCrźj - 
maniu „status ąuo* na Bałkanie i w konsoli- 
dacyi stosunków tuieckich i o ile muszą się 
liczyć z możliwością oddziaływania tych wy- 
nadków na Bałkan.

Sądzą, że nie należy tracić nadziei, iż z a ­
t a r g  d a s i ę p o k o j o w o z a ł a t w i ć .  W Kqn- 
stantynopolu dano już w tym kierunku rady, 
a w rozmowach także w Rzymie dotknięto ewen­
tualności, jakie włoska jakeya mogłaby wywo­
łać na Bałkanie.

Spadek papierów.
Wiedeń. Na giełdzie nastąpiła wczoraj bar­

dzo sana reakeya głównie walorów tureck h. 
A k c y b  t y t o n i o w e  spadły o 21 koroj , lo ­
s y  t u r e c k i e  o 19 koron. — Ucierpiały też 
i walory austryackie, najbardziej a k t y e  S k o ­
dy, które spadły o 16 koron.

AleKSandrya. (B. Reuiora;. Włoska łóói pa­
kietowa Regina Margerita* przybyła tu.

Londyń, 27 września.
„Dailz News* donosi z Malty: Włoskie pa­

rowce „Cecilia* i ,,Sardegna“ zabrały wojska 
z Syrakuz i pobliskiego portu Augusta

Londyn, 27 września
Edward Grey konlerował wczoraj z ambasa­

dorami Austro-Węgier, Rosyi, Hiszpanii i Tur- 
cyi.

Sooyaliśol a ewentualność wojny.
Rzym. Usiłowania socjalistów przeprowadze­

nia w Rzvmie, Medyolanie, 0omo„ Varese i w in­
nych miejscowościach strajku generalnego na 
znak protestu przeciw akcyi trypo^tańskiej, nie 
udały nn» wobec jednolitego stanowiska opmii 
publiczutłj, komitet centralny kolejarzy wzywa 
personal k siejowy, aby zatrzymał się od wszel­
kiego strajku i oświadcza, że podobna manife- 
stacya pozbawioną byłaby celu.

Umowa francusko-niemiecka 
w sprawie Maroka.

Berlin. Biuro Wolffa lonoc: W edług naszych 
informacyj projekt układu marokańskiego v k i 
ouegdaj wieczorom .rzjuióał ambasado? Cam- 
bon, w ,3totn; h punktp^h uwzględni życzenia 
obu rządów, chociaż eo do szczegółów ęędą mu­
siały być jeszcze dokonane "n irny  redakoyine.

■  ̂ września.
Ambasador Cambon wręczył wczoraj Rider- 

len Wachterowi notę w sprawie Maroka, stó- 
ia — jak informowane dzienni" i stwierdzają — 
u w z g l ę d n i a  w z u p e ł n o ś ć  i ż y c z e n i a  
n i e m i e c k i e .  -Idzie jeszcze tylko o drobne 
zmiany stylistyczne.

Sejmowa reforma wyborcza.
Lwów, 27 września.

Żądanie posłów ruskich, aby projekt reformy 
wyDorczej posła Starzyńskiego odesłać do srb- 
komiteta komisji dla reformy wyborczej, zostaio 
uwzględnione przez polskie stronnictwa, we.lo­
dzące w sKład komisyi. Przyczyniło się do tego 
głównie stanowisko polskich posłów < emc 
tycznjch. Rusini mają więc dowód, że z p o - 
skiej strony jest fltencya porozUhnęma się w 
tej tak doniosłej dla krają kwestyi, w?y J3-
dnak strona przeciwna okaże te same skłonno­
ści, pokaże niedaleka przyszłość.

Wczoraj o godzinie 4 po południu rozpoczę­
ły się obrady dla reformy wyborczoj Drzy u- 
dziale posłów ru»kicn dra L e w i c k 1 e go  i dra 
M a k u c h a ,  oraz przewodniczącego klubu sta- 
roruskiego K o r o l a .  Przybył też m a r s  z a 1 a k 
i wiceprezydent namiestnictwa, G r o d z i c k i ,  
w zastępstwie namiestnika. Posiedzenie trwało 
zaledwie kilka minut.

Pos. R u t  o w s k i zgłosił i m i e n i e m  g r o n a  
p o s i e w  w n i o s e k ,  uchwalony już poprzednio 
prze prezydya klubów polskich, aby p r o j e k t  
pos. S t a r z y ń s k i e g o  w r a z  z p o s t  ni a t a  
mi  r u s k i e m i  p r z e k a z a ć  a n b k e m i t e t o -  
wi  ze wskazówką, że „ubkomitet ma do : oń- 
c u l i s t o p a d a  p r z e d ł o ż y ć  s p r a w o z d a ­
ni e.

W niouk ten bez dysknsy p r z y j  j t o  i na 
tern posiedzeue zakończono.

Lwów, 27 września.
Bezpośrednio po usiedzeniu komisji reformy 

wyborcjej, ro?poc?ęły się dąisze o b r a d y  pre- 
z y d y ó w  k l u b ó w  j o islfeicjj. Dążyć unr 
bedą w myśl wcioraiszyon południowych nenwał 
do  p i o z u m i o n i  ś t r o h n i c T W  p o lsk ich  
w  s) nawie refo ttłr Wyborczej. Po ukończeniu

(Telefonem)
obrad prezydyów klubów polskich rozpoczną ■się 
obrady z p r e z y d y a m i  k l u b ó w  r a s k i c h ,  
a dopiero >ote a zwoianjr będzie s u b k o m i t e t  
komisyi dla reformy wyborczej.

Lwjw, 27 września. 
Z w o ł a n i a  s u b k o m i t e t u  spodziewać się 

należy dupiero z końcem p a ź d z i e r n i  .a .
Lwów, 27 września. 

Posiedzenie pełnego k l u b u  p r a w i c y  sej­
mowej odbędzie się 11 października.

Lwów, 27 września. 
Dla usunięcia różnic, jakie się ujawniły w 

poglądach stronnictw polskich, prezes Koła sej­
mowego G ł ą b i ń s k i  w myśl uchwały prezy- 
dyów kluDów polsidch z w o ł a  p r e z y d y a  
k l u b ó w  n a  p o s i e d z e n i e .  Posiedzenie to 
odbędzie się d n i a  14 p a ź d z i e r n i k a ,  o go­
dzinie 10 przed południem, w gmachu sejmo­
wym.

Lwów, 27 września. 1 
Na wczorajszem przedpoluJniowem posiedzeniu 

prezydyow klubów polskich opróoz uchwały o 
przekazaniu projektu reformy subkomiteiowi, 
powzięto także, jak donosi ,Kgryer Lwowski*, 
drugą uchwalę następującej treści:

F re z ja , klubów polskich cl mlają, że ce­
lem ułatvi lenia prac srbkomitetowi, należj przy­
spieszyć porozumienie stronnictw JoMicn co 
do referatu p. S t a r z j  ń&ki oge ,  następnie 
vdrożyć pd 'rak tacy e polsko-uskic. D otyca jer- 

fraktacyi zaproszą prezydya polskich klu 'ów 
sejmowych namieitnika, izałka kraje ^ego, 
prezesa pGskiigo Koła sejmowego, preztdyum 
Koła po.siki go oraz referenta komisyi sejmo­
wej.

O io b  „ D l t a ” .
Lwów. „Diło* wczorajsze, podając sprawozda­

nie z przebiegu posiedzenia komisyi dla riifi - 
my wyborczej, zamieszcza na wstępie artykulik 
p t. „ P o d o l s k i  c y n i z m* ,  w 1 tórym mięazy 
innymi pisze:

„Lopózl P olstj ul* powiedzą j»»uO 1 Biedwu- 
znacznle, co przynftoie dla naBzego aarodn propo­
nowana reforma wyborcza, dotąd wszelkiL na ten 
tanuat dytfusya jest wvkln«zoną. Bo nie moina po­
zwolić, aby Polaey, zwalczający na*, wytwarzali 
równocześnie iluzyg poisao lask ie” zgody. Ant-ant, 
albo nasze żądani, będą spełnione, alno w krajn 
zapanuje walka, btóra przekoua panów Polaków, że 
Ich panowanie nad ruskim narodem należy do bez­
powrotnej przeszłości*. ^ „

Żądanie syoiiiatow.
LWÓW. Dziennik żydowski „Tagblatt* zamie­

szcza szereg artykułów, kt<ho są wyrazem życzeń 
syonisłów w kwestyi reformy wyborczej: w zasa­
dzie trweją Byoniści przy czteroprzymiotnikowem 
prawie głosowania i wprowadzeniu k a t a s t r u  n a ­
r o d o w e g o  d l a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j ,  r u ­
s k i e j  i ż y d o w s k i e j ,  a ponieważ na razie nie 
ma o tem mowy, żąaają możliwie największej ilo- 
ci u kr ;go miejskich z ograniczoną 5 większością

żydowską. Żądają dalej, aby w „tosunku do cyfry 
ludności żydowskiej, stanowiącej 12 proc. ludności 
Galicyi, oraz w stosunku do jej siły podatkowej 
przy i," ano żydom cnnajmniej 12 proc., to jesl 22 
d o 24  m a n d a t ó w  s e j m o w y c h .  Rozdział man­
datów i  Kraków* i Lwowa powinien w ten spo- 
„ób nastąpić, iżby żyooni ty :h dwocn miast przy­
padło po dwa mandtty,

W  szczegółach żądają syoniści, aby między wl- 
rylistami przyznano jedno miejsce zastępcy wyzna­
nia mojżesi-owego. „Tagblatt* wzywa żydowskich 
właścicieli JJibr, aby żądali dlr siebie ast^pstwa 
w kury wielkiej własności.

„Tagblatt* zwalcza projekt posła Starzyósk.sgo 
i protestuje przeciw planuwi stworzenia kuryl Isb 
rękodzielniczych i przyrzeka, t* w najbliższych 
uniach rozpocznie się żywa ńgitacya wśród ludno­
ści żydowskiej całego kl0ju celem spopnlaryzowi • 

ia haseł syonistów i skłonienia kói miarodajnych 
J liczenia się z ich postulatami.

Londyn, 27 włośnia.
Łącznie ze strajkiem robotnikow w fabryce wa­

gonów w Svanś ee, przyszło ohegdaj do poważnych 
niepokojów. T  ł u m w y r  s ą d z i ł  z n a c z n e  s r k o  
J y . Policya była: beisilną i dopiero po otrzymaniu 
posiłków przywróciła spokój. Dziesięcin funkcjona­
ły uszy policyjnych odniosło rany.

akcyc przeciw drożenie
ifFehgr. „R. Reformy“.)

P ra ja  Na początku wczorajszego posiedzenia 
Wydziału krajowego wdrożono dysknsyę nad 
drożyzną. Postanowiono wybrać s p e c j a l n ą  
k o m i e y ę  d r o ż y ż n i a u ą ,  która .po porozu­
mieniu z noszczeeólneir departamentami Wy­
działu krajowego ma Wygotować wnioski o ak> 
cyi-przeciwdroziyźniamj w zakresie kompeten- 
cyi Wydziału krajowego.

Kweatfs miĘsaa.
BUQape8zt. Na parowcu „Eossutb Ferencz* 

przybył do Rjeki wielki tiansport bydła roz­
płodowego, zakupionego przez rząd w Anglii. 
Lydlo to w 120 wagonach przetransportowano 
do Budapesztu, skąd rozsyłać się je będzie do 
związków loluicnych. któhe je z góry nabyły.

Budapeszt. Nt. zebraniu, w ktoren  ucźbstni 
CZyło 2000 członKOW w eg. tow arzystw a rolni- 

z'ego omawiał b yły  m inister rolnictw a D aian y i 
kwesty m ięsną bardzo energicznie protesto­
w a1 „ .żeeiw  dowozowi m ięsa argentyńskiego i 

pwiększenin koutynj mtu bydła z Serbii. —  
Tj chwalono w tym  duchu o s tĄ  rezolucyę.

Sprav;a urzędników kolejowych.
Wiedeń. C. k. Ciuro korespondencyjne dono­

si: Łącznie z akcyą, przygotowaną przez rząd, 
zmierzającą do poprav ^-oryalnógo losu n- 
rzędnik*lw i 'iłużby państwowej, projektowaną 
jest akcya równorzędna i > izecz personalu ko- 
lei państw, austr. Zarządzenia pianowane dla 
wyjpienionego pęrsonalu mają nastąpić równo­
cześnie z iunem1, jeżeli kwesty a poi rycia zado- 
walniajaęo będzie r ww: ^uną, z mocą w&rnośc* 
z d. 1 stycznia 1912- Shodzi tn o podniesione 
z kół służby kolei państw, życzenia codo pod ­
w y ż s z e n i a  k w a t e r o w e  go  urzędników i 
sl iżby, o poprawę płac ofieyantów r mauiyulan- 
tek, jdKoteż o odpowiednie podwyższ mie płac 
robotniczych, przy róy noczesuem uregulowaniu 
sprawy automatycznych płac. Wypełnienie tych 
istotnych życzeń kolejarzy musi naturalnie być 
od tego zawałem, żo służba kolejowa zachowa 
wobec adminirtracyi ściśle lojalne stanowisko i 
powstrzj ia się od wszelkich kroków, iktóre nie 
dałyby się pogodzić z obowiązkami służby

3  Ssjun doinij-aiw*-yacMf jo.
Wiedeń. Na wczorajsi sm nońedzeniu Sejmu 

dolno-ausLryackiego lod-zas obrad nad wnio­
skiem nagłym p. StOcklera w sprawie rozsze­
rzenia zn  ż e k  t a i ” t o w y c h  d l a  a r t y k u ­
ł ó w  pa s z y ,  przyszło do bardzo ożywionej dv- 
skusyi. Specyalnie zaszły hałaśliwe sc t.y  poa. 
czas wywodów p. Rei -  a, który wskazując na 
projekto ana p o d n i e s i e n i e  c e n .  m l e k a  
zawołał do ągraryuszy: '
, , - S j * *  ‘W  przecie Indnośi na bagnety.

Słowa te wywołały br rzliwe protesty. Wnio 
sek p. Stocklera przyjęto.

Pos. Lindheim poAawił wniosek o uniesienie 
cehaatu dla nauczy ńelek w całej Dolnej Au
stryi.

i Spokoje strajkowe.
(Telegr, nN. Reformy.')

Londyn, 27 Trześnia.
W  dokach londyńskich snown wybuchły niepo­

koje. 500  robotników strajkuje. S y t u a c j a  s t a ­
j e  8 i ę  p o w a ż n ą ,  bpr» ,-a przedłożoną bęósle 
urzędowi handlu.

Praga. Z Nachodn donoszą: Gdy onegdaj roao- 
tiiicy przędzalni w Chronowie powiacali t  pracy, 
około 2000  robotników z d e m o l o w a ł o  w miej­
scowości Zbecznlk 8 b u d y n k ó w .  Wydano potrze­
bne zarządzenia.

T e i e g r s F i
z dnia 27 września.

Czesi 1 Niemej.
Pr aj" . Komisy a finansowa Sejmu czeskiego 

odbyła wczoraj po południu drugie posiedzenie. 
Przedmiotem narady było ogłoszenie permanen- 
cyi komisyi. Pos. R e i n i g e r  postawił wniosek 
o przyjęcie przedstawionego przez niego proiekm 
ustawy. Wniosek ten uchwalono.

Zwołanie Sejmu naśnlaoldege.
Sarajewo. Cesarz zwołał Sejm bośniacko-ner- 

cegowinski na 2 października. — Prezydentem 
drugiej sesyi Sejmu został mianowany Serb, 
poseł Sa l a ,  — wiceprezydentami M a n d i c z, 
Chorwat, f B a g a s i c s, muzułmanin.

Traktat handlowy tnrecho-bnlgarski.
Sofia. Według zapewnień ze strony miaro ■ 

dajnej rokowania turecko-bułgarskie o traktat 
handlowy doszły do takiego punktu, iż bułgar­
scy delegaci zostali odwołani celem udzielenia 
im świeżych instrukcyj. Co do porozumienia pa­
nuje na razie usposobienie pesymistyczne, je­
dnakże nie jest ono wykluczonem.

Akcya rząda greckiego.
Berlin. Dc „Voss. Ztg“ donoszą: Rząd gre­

cki rozpoczął w Sofii i Belgradzie rokowania, 
celem zapewnienia na wszelki wypadek w spół­
d z i a ł a n i a  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  p r z e  
ci  w T u r  cyi .

Makarów — ministrem.
Petersburg. „Niwoje Wrcmia* dowiaduje się, 

że ministrom spraw wewnętiznycb zostanie M ł- 
k-arow -. -- t

Echa egzekncyi.
Petersburg. „Bierż. Wied.* donoszą: B a g ro  

w a p o w . e i . ł  w b r a k u  k a t a  j e d e n  s 
w i ę ź n i ó w  Przy stracenia obecny był wice­
prezes Klubu nacjonalistów. Bagrow przed smiei- 
oią prosił o pozdrowienie od niego rodziców.

Eoka katastrofy na morza.
Paryż. W dziernikach toczy się żywa pole­

mika z powodo katastrofy na pancerniku „Li- 
berte*. Znawcy scosnnfców marynarskich zape­
wniają, że katastrofa spowodowała e k sp lo z ję  
prochu bez żadnej zewnętrAej przyczyny, co 
swiadczyłoDy, iż proch był złego gatunku. Pra- 
a rządowa przeczy temu. Sprawa ta  wywołuje 
akie wzburzenie, iż kwestya tripolitańska ze­

szła na drugi plan.
Stwierdzono, że na samym „Liberte* z g i ­

n ę ł o  350 l u d z i ,  a 200 z o s t a ł o  r a n n y  en. 
Ponadto płyty pancerzowe z „Liberte*, spada­
jąc na sąsiednie okręty, wyrządziły wielkie 
szkody i z a b i ł y  19 l udz i .

Paryż. Jak  ministerstwo maryDarki donosi, 
liczba osón zabitych, wzs^ędnie o Którycu brak 
wiadomości, wynos: na krążowniku „Liberte* 
204, rannycb jest z załogi „IJberte* 136 lu­
dzi, z załogi innych okrętów 12 osób. Oprócz 
tego 48 osób oćniosłc lekkie zranienia.

Paryż, Minister marynarki Delcasse odjechał 
do Tulouu.

staoh w państwie, ma u > celu ułatwienie sn oia  
człouktm-Koiejarzoi» budowę własnego aomu z o- 
gródkiem. Warunki dla członków sa bardzo przy­
stępne. Wpisowe wynosi 5 koron, jeden ndział w 
kwocie 200 koron, płatny ratami. Z chwilą odda': 
niu wyhodowanego domkn w fizyczne posiadanie 
członka, deklaruje on swoje kwaterowe na rtęci. 
Tc warzystwa, Któremu óyrekeya W ejow a ściąga t< 
należytość na spłatę zaległości za domek Domów 
koszarowych Towarzyrtwo powyższe nie bndnje, 
tylko pojedyncze domy z agróukam1. Na rok przy­
szły Towarzystwo przystąpi do budowy tanich dom- 
ków w Prądniku Białym i v Mydlnikaoh, również 
v  Prokoc.min ma Towarzystwo zapewnionych kil­
kanaście morgów od 0 0  Angnstyanow. f

Dr B o b r o w s k i  popierał wprawdzie powyż 
I azcyę mieszkaniową, wyraził jednak obawę, żn 

saimoporooc ta zaBzkodzl kolejarzom, domagającym 
się od zarządu kolejowego bodowy domów czyn­
szowych w Podgórzu.

P. P a c k a n  wystąpi* z zarzutem, że dyrekcja 
kolejowa będzie szykanowtć personai kolejowy, 
gdyby tenże posiadał własue domki (?j. ,

P. N o w c r o l s k i  i ar E m i l e w i c z  oiel o^aj 
referenci polemizowali z obawami powyższych mów­
ców. Mówcy podnosili, że prywatna akcya mieszka­
niowa me zwalnia wcale rząda od budowania de­
mów mieJZKalaych dla personaln kolejowego, nadto 
podkreślali, że gminy z całych sił powinny popie­
rać tego rodzą u jamopomoo mieszkaniową którr 
nsnnie lichwę mieszkaniową.

Po ncnwalenin rezomcyi zeDranie zamknięto ,1

Saionika. Cholera. . .  wskutek tajenia wypadków
zaslab ięc wzmaga się. Od wczoraj v ydarzyło się 
16 nowych wypadków zasłabnięcia z tych 7 śmier­
telnych.

Ztaitózenie kolejarzy u Podgórzu.
Wczoraj wiecz. udoyło się w sali Pady miejskiej 

w Podgórzu zgromadzenie kola:-.rzy, zwołano przez 
krakowską grupę centraln, jo  Tow. budowy tanich 
domów dla kolejarzy. Zebraniu przewodńiczył p. 
Wachuirki, o drożyźnie i środkach zaradczyoh re­
ferowali* pp. Stączek i Bobilewicz z Krakowa.

P. Stączek omówi! droż?znę krakowrką, na któ­
rą rkładają Bię podatki liniowe i zarządzenia we- 
te -y n a ry jn e , będące środkiem szykany dla sprzeda­
jących. Rzeź ni cy krą cowscy żalą się na brak spę­
du >ydła, a rów.nocześn:e całe pociągi wywożą ga­
licyjskie bydło do Wiednia. Podrożał nabiał i drób, 
bo rzą l zainanął granicę rosyjską, podskoczył też 
ohleb. Za dwa pokoje i kuchnię żąda się miesięcz­
nik 150 K. co jest już niesłychaną lichwą mie-
szkariową.

k t  ..ca upatruje w spółkach spożywczych i to­
warzystwach Dudowy takich miodzbań dobry środek 
zaradczy przeciw drożyźnie. Dlatego postawi! rezo- 
luoyę, wzywającą zebranych kolejarzy- do pobiera­
nia spółek spożywczych i de zapisywania się na 
członków do centralnego Tow- bodowy tanich do­
mów dla kolejarzy. :

Komisarz B o b i l e w i e s  omówił również dro­
żyznę mieszkaniową i przedstawił działalność cen­
tralnego Towarzystwa buuowy tanich domów dla 
kolejarzy s siedzibą zarządn w Wiedniu. Towarzy­
stwo to, mające obecnie 18 filij po różnych mia-

Budynki sar.itarne w Krakowie.
Z ak ład  d tn y n le k c y jn y . —  Dom izo lacy jny . —  L a b o ra to -  
ryum  b a k te ry o io g ic z n e . —  Paw ilony domów zak aźn y ch .

Rada m. Krakowa zajmie Się na jatrzejszeni 
posiedzeniu sprawą ważnych budynków sanitar­
nych, co do których buaowj ostatecznie zapa­
dną pozytywne postanowienia. Przedłożyć s-ą 
mające wnioski polecają wybudowanie zakłada 
dezynfekcyjnego, domn izolacyjnego, lanorato- 
ryum b?kteryologicznego o^az dżumowego mie­
szkań dla slażby, hali nu szyn i 4 pawilonów 
chorób zakaźnych

Pod budowę tych budynków proponuje mioj 
s ii  nrząd zdrowia najdalej od miasta położony 
część dewnej kontumacyi od strony Prądnika 
Białego. • - -•

Początkowo były ppwne wątpliwości co do 
oddania czesci gruntów z dawnej kontumacyi 
pod budowę pawilonó» infekcyjnych i innych, 
budynków sanitarnych, a to głównie ze wzglę­
du "na, bliskość nowego dworcu :„owaiowogo 
osobny tor dojazdowy, więc możliwość zużytko­
wania tyoh terenów dJa celów handlowo-przt- 
mysłowycb. Sprawę odroczono więc i szukano 
innego odpowiedniego miejsca. Wszelkie wvsiłki 
nie dały jednak rezultatu; proponoware grunta 
były bardzo drogie, a co najważniejsze zupełnie 
nie odpowiednie pod względem sanitarnym.

Wobec tego pozostano przy upatrzonym tere 
nie na giamcy Prądnika Białego.

Wystawienie tych budynków jest bardzo pil­
ne; w razie bowiem gdyby me można było jak 
najspieszniej rozpocząć budowy tych zakładów, 
gmina miasta Krakowa mogłaby się znaleźć 
w roku przyszłym w tem położeniu, że w chwili 
krytycznej, n. p. w razie ziawienia się cholery, 
nie posiadałaby ani zakładu dezynfekcyjnego, 
ani laboiatoryum bakteryologicznego, ani domu 
izolacyjnego.

Naczelny lekarz miejski dr Janiszewsk., któ 
ry na jutrzejszem posiedzeniu przedstawi spra­
wę, w drukowanym referacie swoim, zastanawia 
się jaszcze nad jedną kwestyą. Utrzymuje 
się  — stwierdza dr Janiszewski — mylne mnie­
manie, że takie zakłady stanowią pewne nie­
bezpieczeństwo dla okolicznych mieszkańców, 
że wskutek tego spada wartość sąsiednich grun­
tów. Jest to gołosiowne twierdzenie. — Fakia 
przekonać mogą każdego, że dobrze urządzone 
pod względem hygienicznym zakłady takie nie 
przedstawiają dla otoczenia absolutnie żadnego 
niebezpieczeństwa. Specyalnie w tym celu zbie­
ram  s ta ty s ty k a  zachorowań nie wykazała, aby 
w okolicy najbliższej szpitali i zakładów dla 
ch0"ób zakaźnych, śmiertelność lub liczba za­
chorowań byiy większe, niż w innych częściach 
miasta.

Natomiast wypadki chorób zakaźnych, pozo 
stawione w domach prywatnych, ‘ stają się bar 
dze często źródłem nowych zarazea, a nawet 
groźnych epidemij.

Kosztorys wynosi w przybliżeń* i m i l i c n  
k o r o n ,  ua ten cei pozostaje z II pol~<zl. 
inwestycyjnej uchwalona już suma 200.000 K 
reszta — 800.000 K —  wstawioną oędGe do 
nowej zaciągnąć się mającej przez gmihe po­
życzki inwestycyjne.

K r o n i k a .
KrakÓW, ś.od_ 27 września. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  <Koimy I Da­
miana. ; -v- »

K a l e i  d a - s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsciiód
słońca o godz. 6 min. 35; zarhód o goaz. 5 m, 28; 
dlngość dnia go dat" 11 min 53. , ,

P r o g n o s a  s t a c j i  m t e o r s l o g i c s i  
w W iedniu: Zmiennie, pochmurnie, chłodno, mier­
ne wiatry. ,

7 «»atr m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
, Fauzawlanka* i „Komedya o człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą*. ^  v

W y s t a w a  w Tow. sztok pięknjch otwarta od 
11 do 4  po poradnia.
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Te a t r  m i e j s k i  w a L w n w l c :  .Staruszka 
taleda* 1 „£awaK.

Raaa ID. Krakowa ca  jatrzojjzem  posiedzeniu 
■zjtme się jprawozd&niem k o m i ■ y i d r o ż y ź n i z -  
■ 4 j.  R eferat przedstawi wiocyrczydańt dr Szaraki. 
JW.nga i zęśi prawezdania zawiera wnioski (refe- 

radca n u g ls tr- .u  p. Sawiński), upoważniające 
prozy dy a  do zaknpna za 10 OOu K ziemniaków 
1 wniesienia do rx ,dn petyc ji o zniesienie z a k az i 
dewosn Żywego drobin r  Królestwa PolbKi go 

■ Dalszy porządek dzienny obejmuje spraw y: do- 
Jtawy ziarna i słomy; regm acyę u li: (Gr-.egd.ze- 
eUej, Csarneckiego, Loretańskiej Tad. K iśc iw is i) , 
•dstąpionie Stowarzyszeniu urzędniczek pocztowych 
parceli na Blichu; wniosek prezydyum w sprawie
i o i y e z k l  k r ó t k o t e r m i n o w e j ;  memoryał 

omisyi statystjoznej w iprawie wyznaczenia miej­
sca pod p o m n i k  Tad.  K o ś c i u s z k i ;  wreszcie 
wnioski komisji sanitarnej w sprawie b u d o w y  
b u d y n k ó w  s a n i t a r n y c h  .  ̂ _

Odwołanie zgromadzeń konlruln/ch. Minister­
stwo wojny ogłasza, że i w bieżącym roku zgro­
madzenia kontrolne dla żołLierzy-rezerwistow nie 
odbędą się. Natomiast raport główny dla oficerów, 
chorążych, kadetów i aspirantów oficerskich w re­
zerwie oaoędzie się w listopadzie, jaz corocznie 

Z Rady opiekuńczej. Poaiedzeuie *arządn Rady 
opieknńczej odbędzie się w sobotę, 30  b. m , o 
godz. 5 po południu, w cali rozpraw II sąaa po­
wiatowego cywilnego (ulica św. Jana 1. 22 I pię­
tro). Na porządku dziennym: sprawozdania, sprawa 
rezygnacji dra Bujaka z godności prezesa stowa­
rzyszenia, ustanowienie nowych radców opiekuń­
czych, wniosek wydziału wykonawczego w sprawie 
petycyi do Sejmu krajowegc o udzielenie subwen­
cji, sprawa organizacji związkn stowarzyszeń i 
instytucyj, poświęconych opiece nad sieioiami i wy- 
cnowaniu opuszczonej lnb zanieaoanej dziatwy, 
sprawa organizacji opieki pozaszkolnej nad uczącą 
“i j młodzieżą.

Sto w. kandydatów budowniczych. Na wainem 
zgromadzeniu Twa dla zacbodo'e) G alicji z sie­
dzibą w Krakowie wybrano przewodniczącym p. 
Władysława Wagę, zastępcą p. Jerzego Knapika. 
Do wydziału weszli pp. Zygfryd Hausuer, Juliusz 
Hollender, Józef Raban; jako zastępcy. Władysław 
Stopnie*', Witold Grzyoowski i Abraham Weind- 
łing Do sądn polubownego wybrano pp.: Walde­
mara B iersdorfa Antoniego Drożdża, Aleksandra 
Goldwassera, Witolda Grzybowskiego, Juliusza Hol • 
Ibudra i Józefa K»bana; na zastępców: pp.: Tad. 
Ctr-bowsaiego, Juliana Horstana i Jerzego Knapi­
ka. Jako reprezentantów stowarzyszenia kandyda­
tów budowniczych w ybrano pp. Wł. Wagę i Jerze­
go Knaoika.

Z oali 8ąd iW e;. Rozprawa o zbrodnię oszuetwa 
popełnionego przez braci Ramsteinów została odro­
czoną, celem powołania nowych świadków.

Wypadek przy pracy. Janowi Kubikowi, prakty­
kantowi ślusarskiemu, tryby koła porwały rękę 
1 zmiażdżyły palce. Pogotowie odwiozło rannego do 
.Bfapitslh

Zemsta. Na pomocnika murarskiego Ludwika 
Wa kowskisgo pracnjącego na budowie p. Rechtera 
w Dębnikach napadła wczoraj podczas pracy jedna 
s  robotnic noszącyeh wapno i zadała mu gracą 
głęboką ranę w głowę. Rannego opatrzyło pogo­
towie. —  —

Kradzież. Dr Adolf Meth zamieszkały przy ul 
Bonerowskiej I. 5 doniósł wczoraj policji, że pod- 
w as jegj pobytu na świetem powietrzu w Szcza­
wnicy skradziono mu z zamkniętego mieszkania 
garderobę damską wartości przeszło 4 0  K.

BÓj!ta na w ese lu . Wczoraj zgłosił się na sta­
cje ratunkową Edward Słowik, 26 lat liczący za- 
roonik z Kapeianki, któremu goście na weselu 
wśród bójki zadali kilkanaście ran nożami w r >mie 
i głowę. Pogotowie po opatrzeniu odwiozło ranne­
go do 8zpita’a. ~

- A resztow anie. Policja aresztowała wczoraj 20- 
letniego Romana Nowaka, zamieszkałego przy uli­

cy Grodrkiej L 33, pod zarzutem popełnionego o- 
szustwa aa b^kodę masarza przy nl. mikołajskiej, 
p. Gurgula, o ciem już wczoraj donieśliśmy. No­
wa*: onegdaj kazał sobie w zalepić podaó za kilka 
koron wędlin, które wziął następnie i  aie zapła­
ciwszy, ulotnił się.

Epidemia ospy przybiera w Łodzi noże roz­
miary. Szpital dia cnorych zakaźjycŁ przepełniony, 
wobec czego chorzy zmuszeni są przebywać w mie­
szkaniach. - -  ' - -

Rewizya i aresztowania Z W arszawy óono 
szą: W  warsztatach kolei warszawsko-wiedeń'kiej 
pod Praszkoyem, dokonano rewlzyi i aresztowano 
czterech pracowników warsztatowych

Mianowania. W yższy sad krb jo  + j  w K rakow ie 
zam ianow ał an«ku ltan tam i p ra k ty k a n ta  Konceptowe­
go skarbu  Jan: "W a śk ę , o raz  p rak tykan tów  sądo ­
wych d ra  J a n a  Sochackiego i W łodzim ierza L acho ­
wicza.

AB TUR SCTTNITZLER

Trzykrotna przestroga.
W piękny, pogodny poranek wybrał się mło­

dzieniec w *óry, a szedł tak pogodnie i ra­
dośnie, że czuł bicie własnego serca. Wiele go­
dzin szedł swobodnie drogą równą i otwaitą 
wśród pól szerokich, aż naraz, na skraju lasn, 
odezwał się wkoło niego, z bliska a z daleka 
zarazem; niepojęty jakiś głos:

— Nie chodź przez ten las, młodzieńcze, albo­
wiem popełnisz morderstwo!

Młodzieniec zdziwiony przystanął, spojrzał do­
koła i nie zooaczył żadnej żywej istoty — po­
znał tedy, że duch do niego przemówił. Jego od­
waga jednak wzdragała się posłuchać wołania. 
Zwolniwszy tylko nieco kroku, poszedł dalej, 
z uwagą natężoną na wszystko, co się dzieje 
dokoła, aby zawczasu spostrzedz wroga, o ja­
kim zapewne owa przestroga mówiła. Nie spotkał 
nikogo, nie słyszał żadnego podejrzanego szele­
stu — i wnet cało i zdrowo wyszedł z cieni­
stego lasu na polanę. Na 3kraju lasu położył się 
w cienia dla wypoczynku i wudził okiem po o- 
gromnej łące ku górom, gdzie zdała już widniał 
w ostrych konturach stromy szczyt, cel jego 
wycieczki.

Zaledwie jednak młodzieniec się podniósł, po 
raz wtóry odezwał się wkoło fltego, blisko a da­
leko zarazem ten sam głos, tylko mocniejszy 
niż poprzednio:

— Nie chodź, młodzieńcze, przez tą łąkę, 
gdyż sprowadzisz nieszczęście na twą ojozyzuęl

Ale posłuchać tej przestrogi nie pozwalała 
młodzieńcowi duma, — ba, śmiał się z tych pu­
stych słów i podążył przed siebie szybkim kro­
kiem, nie wiedząc dokładnie, czy zniecieipliwio­
nie. czy też niepokój go podniecają W Dowie- 
trzu rozpościerały się już wilgotne opary wie­
czorne, kiedy stanął o - stóp skuły, na której 
szczyt wyjść zamierzał

Lecz zaledwie stąpił nogą na pierwszy głaz, 
odezwał się głos niepojęty, blisko a daleko za­
razem, tuż koło niego, tylko gioźniej, aniżeli 
poprzednio: ‘ " - -  -

— Ani kroku dalej, młodzieńcze, bo zgi­
niesz.

Młodzieniec rozśmiał się głośno i bez waha­
nia i pośpiechu poszedł dalej. Im bardziej za­
wrotnie ścieżka szla w gorę, tf .j  weląiejszym
czuł się, a kiedy odważnie dosiegnął szczytu, 
ostatnie promienie słońca oświecamy mu jeszcze 
głowę.

— Otóż jestem tutaj! — zawołał mocnym 
głosem. — Jeśli to była próba, dobry, czy zły 
duchu, tedy przetrzymałam ją. Żadne morder­
stwo nie obciąża mej duszy, ojczyzna moja uko­
chana istnieje szczęśliwa — i ja żyję. A kto­

kolwiek jesteś, ja  jednak silniejszy jestem od 
ciebie, bo nie wierzyłem ci i słusznie uczy­
niłem. '  ~

ja k  burza zabrzmiał nen w oadali, a coraz 
bliżej głos: — Młodzieńcze, mylisz sięl — a 
brzmienie głosu tego było tak eilne, że wędro­
wiec padł na ziemię. Jeanak on, jakby wiaśnie 
mmł był zamiar położyć się, wyciągnął się wy­
godnie na ścieżce, aby wypocząć i z kpiącym 
wyrazem ust rzekł przed siebie: — Więc rzeczy­
wiście popełniłem zbrodnię i nie spostrzegłem 
tego?

Koło niego odezwał się gios: — Nieuważny 
krok twój podeptał robaka.

Obojętnie odparł młodzieniec: — Nie jesteś 
więc ani doDrym, ani też złym duchem, lecz 
poprostu mówił do mnie duch żartowniś. Nie 
wiedziałem, że i tacy krążą w koło nas śmier­
telnych.

Zagrzmiał znów w wyżynach głos straszny
— Nie jefetes już tym samym, któremu dziś rano 

serce biło zgodnem tętnem z otoczeniem świata 
caiego, jeśli wydaje «i się głupstwem życie, o 
którego chęciach i bólach nin doszła żaduaświa­
domość do twej głuchej duszy

— Jeśli to tak było pomyślane — odparł 
młodzieniec, brew marszcząc, — to jestem ty­
siąckroć winien, jak zresztą i inni śmiertelnicy, 
których krok nieuważny niezliczoną ilość drob­
nych stworzeń niecncący niszczy.
, Z tego właśnie jednego powouu byłeś ostrze­
żony. Czy wiesz, dc czego właśnie robak prze­
znaczony był w meskończouym biegu bytu?

Pizechyiił czole młodzieniec i odrzekł:
— Ponieważ tego nie wiem, ani wiedzieć mo­

gę, więc przyznaję z pokorą, że na mojej prze­
chadzce po lesio obok wielu innych i tę zbro­
dnię popełniłem, którą ominąć było właśnie twą 
wolą... Ale ciekaw byipym usłyszeć, co sprowa 
dzi nieszczęście na moją ojczyzną?

— Ozy widziałdś. młoddończe, tego pstrego 
motyla — odpowiedział głos — który przez 
chwilę latał koło ciebie La prawo?

— Dużo ich widziałem, więc i tego zapewne, 
którego masz na myśli.

— Dużo ich wiedziałeś! Jednych spędzał z 
drogi twój oddech, ten zaś, o którym wspomnia­
łem, tego twój silny, gwałtowny twój dech za­
pędził ku wschodowi i tak leciał on dalej mile 
całe, aż pc złote ogroózynia parku królewskie­
go. Z tego motyla jedąąk powstanie gąsienica, 
która za rok w upalny dzień letni pełzać bę­
dzie po karku młodej królowej i nagle bardzo 
zbudzi ją ze snu. "skutek czego królowa tak 
okiopni6 się przerazi, że serce jej zamize, a 
dziecię w łonia jej zmarnieje. I miast potomka 
brat królewsk. państwo odziedziczy; podstępny, 
zły i okrutny, jakim jest, spowoduje lud swój 
do oburzenia rozpaczy, a w końcu do wojny 
domowej, więc dc największego nieszczęścia u 
kochanej twej ojczyżny. a  temu wszystkiemu 
n ist inny nie jest winien, tylko ty. młodzień­
cze, twój boy iem dziki oddech zwrócił bieg te­
go pstrego motyla ku wschodowi, poprzez złote 
ogrodzenie do parku królewskiego.

Młodzieniec ruszył ramionami.
— To wszystko może się stać, jak przepo­

wiadasz. duchu ni ewidzi alnyj akżeż mógłbym 
temu przeczyć, skero wszystnc na ziemi wy­
pływa jedno z drugiego, często wielka rzecz z 
błahostki i naodwrót z wielkiej mała. ’ Czemu 
jednak miałbym wierzyć tej przepowiedni wła­
śnie, skoro me spełniła się ta, która groziła 
mi Śm iercią za wyjście u ł  ton szczyt?

— Kto tu wyszedł “  zagrzmiało ostro 
musi znowu zejść, jeśli chce nada) chodzić po­
śród żywych. Czy pomyślałeś o tem?

Młodzieniec zerwał się chyżo, jakby co prę­
dzej chciał zejść i powrócić do ludzi. Ale sko­
ro z przerażeniem spostrzegł rozpostai tą dokoła 
noc ciemną, zrozumiał, że aby zejść, musi mieć 
światło; aby zaś rano m.eć świeży, jasny u-

mysł, położył się znów na śc ezynie i pragnął 
cc prędzej asnąć. * .  -

Lbżał cicho i be* mchu, a joó_i»k myśli go 
n i: opuszczaf/, oczy miał otwarte i jakieś złe 
przeczucia krążyły mp w sercu i żyłach. . Za­
wrotna ścieżka stała n a  wciąż przed oczyma — 
jedyna droga, którą znaczyła diań powrót do 
życia; on, który zresztą zawsze i wszędzie czuł 
się tak pewnym, uczuł teraz w daszy ogromny 
niepokoj; wkońcu nie mógł tego dłużej znieść 
i postanowił raczej zaraz odważyć się na to, 
co miało być, aniżeli w mękach; niepewności 
dnia oczekiwać.
' Więc zerwał się do tej wielkiej próby, bez 

błogosławieństwa światła, tylko ost luźnym kro­
kiem szukać począł pewności na tej niebezpie­
cznej drożynie.
“ Zaledwie krok ‘jeden uczynił w ciemności, 

stało się dlań pewnem, jak wyrok nieodwołal 
ny, że w najbliższych chwilach los jego prze­
powiedziany się ziści. W ciężkim gniewie wy 
buchnął tedy: -

— Niewidzialny duchu, który po ’ trzykroć 
mnie przestrzegałeś, któremu po trzykroć B’e 
wierzyłem, a któremu przecież teraz jako mo­
cniejszemu się podaaję — nim mnie zaoijesz, 
daj mi się poznać!

A wkoło śród nocnej ciemności, blisko i nie­
skończenie daieuo zarazem, zabrzmiał głos ta­
jemniczy

Żaden śmiertelnik mnie jeszcze nie poznał, 
a imion mam wiele. P rzeznaczeniem nazywają 
mnie zabobonni, giapcy Przypadkiem, a pobożni 
Bogiem. Dla tych zaś. którzy mienią się byó 
mądrymi, jestem Siłą, która była na początku 
i trwa dalej nieprzerwanie przez wszystko ży­
cie na wieki.

— Tedy przeklinam cię w ostatniej chwili 
mego 'życia! — zawołał młodzieniec pełen go 
ryczy śmierci w duszy. — Bo jeśli jesteś Siłą, 
która była na początku i trwa wciąż przez 
wszystko życie aż na wieki, to właśnie wszyst­
ko tak się stać musiało, jak się stało tedy 
musiałem przejść p-zez las, aby popełnić ZDro- 
ónię, mariałem pójść przez łąkę, aby sprowa­
dzić nieszczęście na mą ojczyznę i musiałem 
wyjść na tę Skałę, aby tu śmierć ponieść — 
twojej przestiodze nu złość. Czemu więc byłem 
skazany słuchać tych przestróg„ po trzykroć, 
kiedy mi się to na nic zdać nie mogło? I  cze­
mu, o szyderstwo nad szyderstwami, czemu mu­
szę jeszcze w ostatniej chwili moje bezsilne 
Dy tanie- dlaczego — wołać de ciebie?!

I wydało się młodzieńcowi, że od skraju skle­
pienia niewidzialnego j nieba spływa ku niemu 
ciężki niezmierną '•'aga i powagą odpowiedzi — 
niepojęty śmiech. Lecz kiedy usiłował wsłuchać 
się w dal, zienna usunęła się z pod jego stóp; 
spadł w przepaść głębiej, niż miliony Drzeua- 
ści — ciomność, gdzie wszystkie noce czuwa­
ły, które były i będą od początku aż pc koniec 
wszystkich światów. j
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tanim  kosztem. Albowiem, nie potrzeb .1 iac płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na s a m o u c z e k , zwraca się Ż ty słąez ii^m  
p ro c e n te m  k a ilem u  posiadaczowi tego podręcznika, który m a zatem wyższą 
wartość, niż złoto. K tżdy uczeń, z najsłabszem naw et uzdolnieniem umyslowem, 
pragnąc, się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, f*'bo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nanki szkolnej 
najczęściej jesz zo po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do 

S a m o u c z k a . Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S iu i f p -  
u c z k a . Kunwersacya bowiem stanowi k wintesencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie % innych podręczników. Około (}00-004i z w o le n n ik ó w  
metody nauczania R e u s s n e r r .  i 2 .0 0 0  jego uczniów osobistych dają^rękojmię o nadzWy- 
: zaj jej  łal wości, praktyczuości i użyteczności jeg,., S a m o u c z k ó w , Is tn  lejących c-d 
1S80 r . ,  których ceny są stosunko-.ze niskie, ip  : bal. 16, 36, 72 i kor. 1-20. 2-4c 3-60. — 
W  A m ery ce  są posznkra. ane Samouczki Reussnera za ceno 2. 3 i 4 wyższą niż w Europie, 
bo trudno ich im dostać. S a m o u c z k i R (:u s .,iic rh  tą  do nabycia we wszystkich księ­
garniach. — Główna sprzedaż w księgarni S . A. K rz y ż a n o w sk ie g o  w Krakcwie.

6637 62 0
Bardzo wielka iloii 

oaoo poleptzyic nvoj tirm ne  
i  lakoict utrzymuje przez uiyt anie

1R8UIEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D -  C jiU V lN ’A

ś o d ń  popularny od dłuższego czuu, ikono 
) miczDy, łatwy do użycia. Czyuicząc krew, aaje s ię 1 

jkstusc m  prawie we wsżyztMch chorobach chro- 
rcznych jakoto : lieiaje, reumatyzmy, przestarzal I 

i zatarr, d-eszcze, zatkania, zan.z pokar ’. j  u kobiet, 
gruczoł), osłabienie nerwów, brak apetytu, w , 

vaselkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem * 
Łłrawi-miu i powolnen; funzcyonowaniu żołędka i

P IC I  U L K I  C A  U V I J f  tą d e  n a b y d c , z k  
jk-4 \r*sytłk%Ji v i{ in ych  aptekaeh heiaia, .
Ł  « P A P 7ŻU  :

Fauoourg Sainl-Benit, 147

_Sa_

Z LiWąćkiej KrajtoTYie:: ul dapieilońbka 10

-
posiada na  składz*e i -\rykonuje takow e w edług życzenia z n a j­
lepszego m aiery a łu  i po cenach niskich, za k tó re  gw aran tu je

u f y w  SIśAtujiiiii Zoitjzliu krjKjaSdkń stolarzy
M ó w .r ó g  Pio^ansRiis] iP ijcrrK |sJJ. pietrr

ift

z Pm-M
i  przywioztam  do ayspozycyi mojej Szan. Klienteli

najnow sze

Paryskie kapelusze damskie
od najskrom niejszych do najw ytw orniejszych. — 

Również polecam

: :  K a p e lu s z e  d a m s k ie  : :
z mojej pracowni, wzorowane ściśle według , m o­

deli parysk ich ,

-tńarya Sieczkowska
Modes exqnises 

7050 3 3 Kraków, Szewska 23.

' W a w d i R i  „ H o a e j  R e fo r m y "
68 62 O Koron

lósej Glado. (TDurni, Dowieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesławia. P a r a  C z e r w o n a *  powieś! w 2 tom.  .....................2 40

— P r z e d  b u r z ą *  sceny 5 r. 1830, 1  tom  ............................ 1*20
— C m is a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1338  ........................................ 1*20
-f- N a d  (S p reą 9 powieść  ........................ . . 1-20

r- — N a d  m o d r j -  » J o n a  m , p ^ e ś ć  . . . . *^r . .**.'. . . . 1-20
j .  V. Nietnceu icz. Ż y w o t y  ... i c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — *40
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy- , oraz we wszystkich księgarniach

Skład tjłówny w kjęgarni G. Gebethnera i SkI w  Krakowi*

Z a k ła d  p o g rze b o w y  „C o n c o rd ia 44 j

Plac Szomdui L 2 (don fłasu), — Telatm li 3k.
Zakład podtjpnje si» nrząazeń r«frr*ehowycb. ora- iprowadzanlr r»łok ze wszr«tklo 

4F k jów europnjakioh. I I  222 O
M Trhkozfli jedyny który posiada własny w y ó t  trumien. 

ftiwiaMa. Tub, u j M H B n H a m H m O T H B B H o

Założony w Ł 1875

M M  a m a t p i i - H i M

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal: 462.
ykouuje g r iliw o c l pom nlll t c w m .sjion jak 

na p row l„j;i, oi n  poloći wielką wybói poanł- 
k< u  rotov oh i  piaskowca, m aim ura i granito

277 144 306

35 - 50B d  koron
do alokowania na dobrą hipotekę razem 
lub cześc.owo. Wiadomości udzieli Dr 
Filimorski, ni. Straszewskiego 1- 7, od 
3—5 po połud. — Tamże do sprzedania 
biurko anże, dębowe, i garnitur mebli 
salonow ych z  lu?frem. — Oraz do na­
jęcia pokoik umeblowany dla inteligen- 
tnej pani.____________  7464 ̂  g

Kto ma do sprzedania
oł j-jzy i ivsuaki J. M atejki, oraa innych star 
szych malarzy polskich, zechce podać swó 
adres pod „ Obrazy 12“ post rest. Kraków, z- 
Okazaniem kw itu inseret. Płace wy6ckie ceny 

319 3 3

Hieszknnie. Cdolsha 38
III p.,_ 3 pokoje, przedp., kuch., łazienka, bal­
kon, pl.zrica, strych, od 1 października do na­
jęcia, Wiadomość u stróża w miejscu. 7279 13 0

S ł u c h a ć ®
wj’ż semestr, uniy/. w Lipsku, realista 
z Warszawy, poszukuje lekcyj i kore- 
petycyj. Specyalnośc: nauKi matem., 
przyrod., język niemiecki i rosyjski. —  
Wiadomość-. Ka-melicka 24, II p., pen 
syonat_________________________ 314 5 5

Dywany
persh ie, gnżone, tkane, chortz.lkl, 
portye^y, liracM, %apy, lroldry, 
kocLf materye ua obfcla, tj*c- 
62er baiy, iapeiy Sta. n o

Filip I t e  i Syitofiole
skiad kom isowy

Kraków ulicD Szczepański- 7 ,1. pieiro.
Ceay oryginalno In Jrycłnę,.

Rządca drukarni Jm Ł  Go: aki


